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h Poznan, 3 grudnia. Małe i ntermezzo, które temi 

pasy zaszło było w Hesyi elektoralnćj, znowu już ukończone,
■~~ali się zdaje, powrotnćm ustąpieniem upartego elektora przed 
' ¡roźuemi napomnieniami gabiuetu pruskiego. Rola Prus w tćj 
. mrawie nie była bez pewnéj drastycznéj oryginalności, ze 
syzględu na własną ich obecną politykę wewnętrzną. Elektor 
. uwiesił był zgromadzenie stanów a z niéin przyrzeczone wy

konanie konstytucyi: chciał widocznie napowrót odrobić, co 
ej lył zrobił zeszłćj zimy pod naciskiem dwóch pruskich korpu- 
.¿tów. Ministerstwo Dehu-Rotfelser podało się w skutek tego do 
Mymisyi. Podczas kiedy się elektor namyślał, czy ją udzielić, 
__jrzywiózł feldjeger pruski depeszę gabinetu pruskiego do Kas- 
’jaelu, datowaną z 24 listopada. Stern Z tg. ją teraz ogłasza; 
Iwjiest ona bardzo stanowcza i grozi znowu środkami przymuso- 
[3jieini, gdyby elektor nie nawrócił do bardzićj konstytucyjnego 
—wstępowania. Ponieważ Austrya opuściła go w tym przy

lądku, uległ więc raz jeszcze monarcha heski twardćj konie-
'na3ności, zadawalniającą jak się zdaje przesłał odpowiedź do 

Berlina w d. 28 b. m., zaprosił napowrót swoich odchodzących 
tornistrów do władzy i zwołał na nowo sejmujące stany na
^Tzień 4 grudnia. Wszystko więc wróciło mnićj więcćj w da- 
e,wną kolćj, dzięki euergicznéj troskliwości gabinetu pruskiego 

nienaruszone dochowanie konstytucyjnego prawa i swobód 
st tonstytucyjnych w Hesyi elektoralnćj ! Czy nie ciekawe i nie
nartryginalne w swoim rodzaju intermezzo?
: o»
Vh — Paryski Siècle z d. 26 listopada, zamieściwszy znany 

czytelnikom naszym list jenerała L. Mierosławskiego do re- 
jakcyi niektórych dzienników francuskich (zob. nr. 273 Dzien- 

tai, jika, w korespondencyi L z Paryża), dodaje od siebie nastę-
;°'Jującą krótką uwagę :

„Nie wchodząc w różne kwestye poruszane między różne-
.zËni odłamami opinii polskićj i nie wdając się w dysputę ze 
cu tronnictwem, które tu jest nazwane rewolucyjną partyą rosyj-

Siècle który niedawno temu jeszcze oddawał sprawiedli
wość usiłowaniom téj ostatniéj partyi, nie może się wstrzymać 
¡ty. (1 uwagi, że wszystko coby w podziwienia godnym ruchu obe- 
-’/„oym Polski oddalało się od charakteru narodowego, by zmie- 
* iać, pod jakąkolwiek formą, do panslawizmu, skończyłoby się 

r'° jOniecznie zwichnięciem teraźniejszości a najmocniejszém na- 
m’aj.lżeniem przyszłości.“

— Izba niższa austryackiéj rady państwa skończyła w d. 
listopada główną swoję czynność, to jest obrady nad bud- 

y-iîftem państwa na rok 1863, przyjęciem prawa finansowego 
1—Tłodlug wniosku wydziału sejmowego, a zatćm uchwałą zna- 
HSnego podniesienia podatków, bo w tćm kwinteseneya mądro- 

politycznćj austryackiéj. Wyjątkowym sposobem cała re-
¡’—¿rezentacya galicyjska, a więc chłopi i księża ruscy (z jednym 
ty. żyjątkiem księdza Kuziemskiego) wraz z kołem polskiém, zgo- 
■czerflig w prZypadku głosowali, to jest przeciw!,o zwiększeniu 
w cratków. Lojalność i służbistość austryacka rusińskiego od- 
tyiiRku skończyły się, skoro chłopom i księżom ruskim do wor- 
w ms zbyt głęboko sięgnięto : wszystkie rządowe umizgi nic w tym 

’Ai %zie nie pomogły. Tegoroczne czynności izby niższćj, zakoń- 
tonejuż tym sposobem; czekać już ona tylko "będzie pro

_42 crm a na uchwały izby wyższćj co do budżetu i niektórych
Owfluych praw finansowych. Zamknięcie formalne rady państwa

-^>ie będzie mogło w skutek tego nastąpić jak około połowy grń-
^Tia. Jeźli tak w istocie rzeczy się złożą, oczywista, że zwołane 

a dzień 10 grudnia sejmy krajowe wypadnie do późniejszego 
pąasu odroczyć, bo pospołu z radą państwa, którą jak wiadomo 
"’iładają delegaci od tych sejmów, obradować one nie mogą.

" N. Pan raczył nadać sekretarzowi sądu powiatowego i dy- 
Jktorowi kancelaryjnemu, Brueckhaendlerowi w Angerburgu, 
-ller orła czerwonego czwartćj klasy; a sekretarzowi cesar- 
-Mrancuskiego ministerstwa spraw wewnętrznych, Edwar- 
''Wi du Closel de Perdreauville, order król, korony czwartćj 
jąsy,

.NIC. Berlin, 2 grudnia. W tych dniach toczyło się tu znowu kilka 
Kresów prasowych. I tak przed senatem kryminalnym tu-

ego kamergerichtu toczył się wczoraj proces przeciwko
-^karzowi Genschowi,; redaktorom Muellerowi, Holdheimowi
^mhardtowi. W pierwszych swych numerach zamieściła
„fibuene dwa obrazy, z których jeden przedstawiał „walkę
J smokiem“, drugi „egzameu oficerski“. Obrazy te znaj do- 

się także w uwiadomieniu zamieszczonćm wVolks-Ztg 
oj* Gazecie Voss a. W obydwóch tych obrazach znajdo- 

prokuratorya obrazę majestatu, wyszydzanie rozporzą- 
władzy i obrazę stanu oficerskiego. Sąd miejski uznał 

lOjwżonych niewinnymi obrazy majestatu, natomiast wskazał 
J°! °brazę stanu oficerskiego Genscha na 40 tal. grzywien, 
Jjpllera i Holdheima po 20 tal. i Bernhardta na 5 tal. Pro-
-Morya i obżałowany Hensch zanieśli apelacyą. Król.
-¡^orgericht potwierdził wyrok pierwszćj instancyi. Sprawa
Jt2.vła się tajnie z wykluczeniem publiczności.

■ Z Tegoż dnia toczyła się przed wydziałem kryminal- 
J -y" sądu miejskiego sprawa przeciwko redaktorowi Volks- 
i &’> Holdheimowi. Inkryminowane były trzy artykuły wstę- 

z numerów 126, 138 i 156, o obrazę ministerstwa stanu, 
7 naruszenie spokoju. W numerze 126 było powie- 

„Ministerstwa nikt nie rozumie; ono także nie rozumie

Czwartek 4 grudnia 1862.
nikogo; również ministeryum nie pojmuje swego’’ czasu.“ 
W numerze 138 uczyniony jest ministerstwu zarzut, jakoby 
stronnictwa polityczne jedno na drugie poduszczało. Numer 
156 przemawiał przeciwko Stern-Ztg, Jako półurzędowćj 
prasie“, redakcyi zarzucał brak zdolności, członków tćjże nazywa 
„pismakami najętemi“ a którym „dają żołd.““ Prokurator 
wniósł o wskazanie Holdheima, ze względu na kilkakrotne 
już przekroczenia prawne przez niego popełnione, na trzymie
sięczne więzienie i 40 tal. grzywien. Sąd, któremu przewodni
czył radzca sądu miejskiego Pielchen, uznał po przydłuższćj 
naradzie oskarżonego niewinnym. Reakcyjne i liberalne stron
nictwa, tak motywował sędzia swój wyrok, są wyrażenia zmien
ne, których zaczepić nie można, które nikogo obrażać nie mogą, 
rząd państwa nigdy tćż nie oświadczył, że Stern-Ztg jest 
pólurzędowym organem, a kiedy się to niestało, nazwa „pismaki 
najęte“, lub „dający żołd“, nie może być obrazą ministerstwa. 
Co się zaś tyczy pierwszego artykułu, który orzeka, że ministe
ryum nikt nie pojmuje, są to subjektywne zapatrywania, które 
pozwolone być powinny.

— Książę Pruski przedłużył z dostojną swą małżonką we
dle nadeszłych tu wiadomości, pobyt swój w Rzymie o kilka 
dni. Dostojna para udaje się, jak już wiadomo, z Rzymu naj
przód do Florencyi, ztamtąd do Liwurno, a po krótkim pobycie 
w tćm mieście powracają do Eloreucyi, ażeby na Genuę, Medy- 
olan, Weronę, Wenecyą, Terszt, Wiedeń itd. powrócić do Ber
lina, gdzie pomiędzy 15 a 20 b. m. są spodziewani.

— Do Gazety Kolońskićj pisząztąd: Przez donie
sienie Gazety Krzyżowćj upowszechniła się w prasie mylna 
wiadomość o pruskićj nocie okólnćj, która stanowisko gabinetu 
pruskiego do kwestyi włoskićj z wyraźnćm odwołaniem się na 
notę pana Drouin de L’huys oznaczyła. W skutek najstaran
niejszych dochodzeń dowiedzieliśmy się na pewno, że rząd pru
ski -nie wydał wcale noty okólnćj tyczącćj się kwestyi włoskićj. 
Oczywiście zachodzi tu pomyłka, uważano znaną odpowiedź p. 
Bismarcka-Schoenhausena na notę okólną p. Drouin de L’huys, 
którą atoli tylko do gabinetu paryskiego przesłano, za notę 
okóluą.

— Wedle statystycznych obrachunków wydatki państwa 
w Prusach zwiększyły się od roku 1851—1861 z 993/4 na 140 
milionów, a zatćm o więcej jak 52 procent, i przytćm jeszcze 
utworzył się niedobór wynoszący przeszło 43 milionów tal., 
który po większćj części pokryto pożyczkami. Dobrobyt atoli 
i siła podatkowania w żadnym rasie w tym przeciągu czasu nie 
zwiększyły się o 52 procent. W skutek reorganizacyi armii 
progresya wydatków państwa znacznie się jeszcze zwiększyć 
musi.

— Prezes policyi królewieckićj, Maurach, który do Ber
lina przybył, jak mówią, w celu uzyskania przeniesienia z zaj
mowanego dotąd stanowiska w inny obręb działania, konfero
wał już po kilka razy z ministrem spraw wewnętrznych, p. 
Jagowem.

KROLETSWO POLSKIE
Warszawa, 28 listopada. Czas krakowski tak charakte 

ryzuje chwilowy stan rzeczy w Królestwie:
Ścieśnienie do ostatecznych granic wolności druku w War

szawie, zabronienie dziennikom warszawskim zamieszczać na
wet tego co dziennik urzędowy pod częścią nieurzędową zamie
szcza, wszelkie usiłowania aby zabić wszystkie organa opinii pu- 
blicznćj niepodległemi być pragnące, zupełne pozostawienie 
wolności osób na łasce samowolnych władz policyjnych; legal
ność i porządek w ustach rządu, a besprawie i anarchia w fak
cie: oto nieodmienny stan rzeczy w Warszawie i Kongresówce. 
Naczelnik cywilnego rządu chciałby, aby dzienniki pisały o spra
wach wewnętrznych lecz tylko tak jak on każę, wielbiąc czyny 
rządu i jego, chciałby z publicystów zrobić panegirystów,aprzy 
swój nieograniczonćj samowoli nie znosząc żadnćj wolności, ża- 
dnćj woli i zdania obcego, ścieśnienie prasy doprowadził do 
ostateczności, co jak słusznie ktoś powiedział, nie tylko jest 
winą, lecz i politycznym błędem. Na rospoczęcie w uniwer
sytecie wykładu nauk ciśnie się z zapałem owa spragniona jćj 
młodzież, którćj pod różnemi pozorami wytaczano procesy 
i którą w różny sposób a potwarczo oskarżały organa rządowe 
o anarchiczność, nieuctwo, próżniactwo, wołając w zapamięta
łości swojej, że to są cechy narodowe. Co do zmian, są one 
nieznaczące, bo zajść mają nie w systemie, lecz tylko w kilku 
osobach rządu. I tak wiadomości potwierdzają, że dyrektorem 
komisyi spraw wewnętrznych ma zostać hr. Zygmunt Wielo
polski; w miejsce jego prezydentem miasta ma zostać p. Jeske 
lub Pauluzzi, zaś dotychczasowy dyrektor komisyi spraw we
wnętrznych hr. Keller ma zostać kontrolerem jeneralnym 
w miejsce p. Fundukleja, który usuwa się z powodu podeszłego 
wieku. Podał się także do dymisyi prezes banku Niepokojczy- 
cki i dyrektor komisyi sprawiedliwości p. Dembowski; miejsce 
tego ostatniego ma zająć naczelnik dotychczas wydziału w ko
misyi sprawiedliwości p. Teodor Wosiński, człowiek zdolny 
i szanowany.

— Do Bresl. Ztg. piszą stąd, że w. książę Michał z żo
ną, oraz księżniczka Leuchtenberska, którzy tu niedawno z Pe
tersburga zjechali, mają całą zimę w Warszawie zabawić dla 
rozerwania nudzących się bardzo w swojćm odosobnieniu, księ
stwa Konstantych. Zresztą roboty około restauracyi zamku 
królewskiego żwawo postępują, tak że namiestnik będzie już 
zapewne mógł przesiedlić się w połowie grudnia z Belwederu 
do zamku.

— Korespondent tutejszy do Ostd. Ztg. powiada, że po-
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wodem podania się do dymisyi 801etniego Dembowskiego, była 
gwałtowna scena z Wielopolskim, śród którćj ostatni pierwsze
mu wyrzucał w twardych wyrazach, brak energii.

Tenże korespondent opowiada jakąś nową, niewiadomo: 
istotną bistoryą czy też kursującą po mieście bajkę, o nowym 
zamachu morderczym na dwóch szpiegów: Rakowskiego i Gre- 
gorewa (Moskala). Jakiś ktoś, pod pozorem chęci wstąpienia 
do tajnćj policyi, zaprosił obu do cukierni na poncz i tam ich 
otruł. Rakowskiemu dano dość wcześnie antydota, tak iż się 
podobno wyliże; Gregorew natomiast miał ducha wyzionąć.

Wedle tegoż korespondenta w liczbie niewielu gości, za
proszonych na inauguracyjne posiedzenie szkoły głównćj, byli 
ks. Białobrzeski, rabini Jastrow i Meisels, oraz pastor Otto; 
wszystko ludzie, których jeszcze przed rokiem wysyłano na Sy
bir i wygnanie. Teraz, jak się zdaje, zeszłoroczni delinkwenci 
znów są w honorach; za rok może ich znów na Sybir poślą.

Warszawa, 29 listopada. Pomimo różnych strasznych za
powiedzi, dzisiejsza rocznica powstania listopadowego przeszła 
spokojnie. Dla zapobieżenia możliwym demonstracjom koś
cielnym ze strony młodzieży szkólnój, rozporządziła władza 
nadzorcza, żeby wszyscy uczniowie stawili się w lokalach szkól- 
nych jeszcze przed 7 godziną z rana, co tćż nastąpiło.

Wedle korespondencyi do Ostd. Ztg, profesor uniwersy
tetu Jagiellońskiego, Z. Ilelcel, który złożywszy niedawno temu 
mandat swój poselski na krajowy sejm lwowski, bawi tu od dni 
kilku, ma być przeznaczonym na ministra sprawiedliwości 
w miejsce kasztelana Dembowskiego, który, jak wiadomo, od
chodzi. Podobnież mówią, że bankier Laski (spólnik Frenkla) 
ma zostać dyrektorem banku i że dyrektorowie główni komi
syi rządowych, mają od nowego roku, przybrać napowrót na
zwę ministrów, odebraną im po roku 1831. W ogóle osoby 
mające styczności z rządem, szepczą, że margrabia Wielopol
ski obraduje teraz z w. ks. Konstantym nad bardzo ważnemi 
rzeczami, o których jednak nic bliższego dotąd niewiadomo.

Dalszy ciąg sprawozdania o radach pow atowych.
Rada powiatowa sejneńska uchwaliła, aby droga bita z Su

wałk do Grodna, zaliczona była do 1. rzędu i aby skarb do jćj 
dokończenia zobowiązany został. Fundusze, jakie na ten cel 
rząd wyznaczy, pragnie rada oddać do dyspozycyi komitetu, 
a kierunek robót poruczyć inżynierowi powiatu sejneńskiego. 
Budowę mostów między Sejnami aBrzeznikami, skarb, zdaniem 
rady, powinien by przyjąć na siebie; rozkład bowiem kosztów 
na włościan byłby dla nich za uciążliwy. Pod względem szar- 
warków uważała rada, że takowe na dnie odbywane być winny, 
chociaż niektórzy członkowie objawili zdanie, że po usamowol- 
nieniu włościan i wyzwoleniu pracy należałoby przyjąć ogólną 
zasadę zamiany wszelkiego szarwarku na pieniądze. Wniosko
wała także rada, aby utrzymanie dróg 1. rzędu, po ekspiracyi 
kontraktu z teraźniejszą administracyą, przeszło na rzecz wła
ściwych powiatów, aby miejscowe szarwarki oddane były pod 
wyłączną dyspozycyą komitetów; aby rozszerzenie dróg bo
cznych było dopełniane szarwarkiem właściwych gmin i t. p. 
Wreszcie zwróciła rada uwagę na zażalenia robotników, do roz
kopywania śniegów na drogach bitych 1. rzędu, oświadczając 
się ża zasadą, aby roboty tego rodzaju z właściwych funduszów 
były wynagradzane.

Istniejące przepisy szarwarkowe, zdaniem rady powiatowćj 
kalwaryjskićj, nie dają pożądanych rezultatów z następujących 
powodów: że promień 7 wiorst jest częstokroć niedostateczny 
na wykonanie robót; że pora roku niewłaściwie do robót wybie
rana bywa; że roboty na wymiar wzbronione zostały; że nie 
wolno bezpłatnie zbierać kamieni na gruntach osadników; że 
wreszcie na budowę dróg bitych 2. rzędu brakuje zwykle do
statecznych zasobów w gotowiznie. Niemnićj ważne przeszkody 
stanowią zbyteczne formalności, przy decydowaniu i zatwier
dzaniu kosztorysów, planów, protokułów naradczych oraz rezer
wowanie szarwarku dwudniowego wiosennego, do rozkopywania 
zasp śniegowych na głównym trakcie. Dla zaradzenia tym nie
dogodnościom rada wnosi, aby szarwark dwudniowy wiosenny 
zamieniony był na pieniądze; szarwark zaś jesienny, aby służył 
tylko do reparacyi dróg komunikacyjnych mniejszych; aby 
znieść rozkopywanie śniegów szarwarkiem, a obowiązek ten 
przelać na skarb, który pobiera podatek szarwarkowy i ma sobie 
przekazane na drogi, opłaty: od towarów wchodowych i wycho- 
dowych, od stempli, listów, kart itp.; aby remanent znajdujący 
się w depozycie kasy gubcrnialnćj, użyty był na dokończenie 
drogi bitćj 2. rzędu wyłkowyskićj; aby fundusze szarwarkowe, 
któremi wsparto inne powiaty, odzyskane były; aby wykony
wanie robót przy drogach i mostach z funduszu szarwarkowego 
nie następowało bez uchwały rady powiatowćj Stan dróg bi
tych 1. rzędu, od czasu teraźniejszćj ich administracyi, zdaniem 
rady powiatowćj, jest najgorszy; w ciągu lat kilku, ani razu 
nasypka jesienna nie była dopełniona, a cała repat acya zasadza 
się na łataniu przez przedsiębierców dziur i skopy waniuburtów, 
aby resztki pokładu ailamizacyi wynieść i sztuczną okrągłość 
drogi wykazać. Na wiosnę roku bieżącego trakt kowieński 
i królewiecki musiał być faszynowanym; jeżdżono po gałęziach, 
zamiast po szabrowanym pokładzie, a ciężkie bryki birmańskie 
i pocztowe, drągami wydobywane były. Mniemała rada powia
towa. że chociaż tćj jesieni przedsiębiercy pomyślą o wzmocnie
niu pokładu żwirowego; nadzieja ta jednak ją omyliła; nic 
przedsiębiercy nie zrobili i robić nie myślą; łatwo zatćm prze
widzieć, jaki to będzie stan dróg na wiosnę.

Z tych powodów rada powiatowa wnioskowała: aby władze 
rządowe zmusiły dotychczasowych przedsiębierców do rozsypania
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przed zimą, materyału na całćj przestrzeni w takićj ilości, iżby 
pokład adamizacyi wynosił 8 cali grubości; aby z upływem; te
raźniejszego kontraktu pod żadnym względem z obecną entre- 
pryzą ani z kimkolwiek układu podobnego rząd nie ponawiał; 
aby na przyszłość, jeśli zarząd komunikacyi sam jak dawnićj 
konserwacyą dróg prowadzić będzie, kontrola cen i ilości ma
teryału do rady należała; w przeciwnym zaś razie, aby utrzy
manie dróg radom powiatowym było oddane, na czćm ten 
jeszcze zysk się przedstawia, że wszelkie możliwe oszczędności, 
zamiast wzbogacać kasę prywatnych przedsiębiorców, na drogi 
2. rzędu, a zatćm na rzecz dobra ogółu użyte będą. W końcu 
oświadczyła się rada za zaprowadzeniem na traktach Igo i 2go 
rzędu walców do uciskania adamizacyi, tak konstrukcyjnej, 
jako tćż konserwacyjnćj.

Rada powiatowa łomżyńska ustanowiła komitet drogowy, 
obowiązkiem którego będzie: przygotować projekta dróg no
wych i konserwacyi dawnych; sporządzić inwentarze dróg oraz 
wykazać remanenta funduszów szarwarkowych. Życzeniem 
także było rady powiatowćj, aby fundusze szarwarkowe, w kasie 
ekonomicznćj m. Łomży deponowane i za asygnacyami prezy- 
dującego w komitecie szarwarkowym podnoszone były. Z po
wodu wielkiój liczby robót drogowych zaproponowała rada, 
dodać inżynierowi pomocnika i ustanowić trzech dróżników 
z odpowiednićm uposażeniem. Propozycyą jednego z swych 
członków, aby trakt bity z Łomży przez Zambrów do stacyi 
kolei żelaznćj w Czyżewie, oddany był pod rozporządzenie za
rządu komunikacyi, uchwaliła rada bliżćj rozpoznać na następ- 
nćm posiedzeniu. Do tego także czasu postanowiła odłożyć 
rozpoznanie dwóch projektowanych kierunków dla traktu 
z Zambrowa do Czyżewa. Mając sobie przedstawiony do zao
piniowania kierunek drogi z Łomży na Kolno do Wincenty, 
mianowicie czy droga ta ma się prowadzić starym traktem na 
Czarnocin, Penzę, czy nowym na Kisielnicę, Rogienicę, Mały- 
płock, rada oświadczyła się za kierunkiem z Piątnicy przez Ki
sielnicę do Wincenty. Rozpoznając projekt drogi bitćj 2go 
rzędu, z miasta Wysokie Mazowieckie do stacyi kolei żelaznćj 
warszawsko-petersburgskićj w Szepietowie, wyrzekła rada, aby 
drogę tę poprowadzić w kierunku jak najprostszym, przez miej
scowości na planie wskazane. Przedstawiony sobie do rozpo
znania przedmiot konserwacyi drogi z Łomży do Zambrowa, 
rada rozpoznawszy należycie i poczyniwszy odpowiednie zastrze
żenia, zaopiniowała w ten sposób, aby władza wyższa kontrakt 
z przedsiębiercą zatwierdziła, dla ochronienia drogi od znisz
czenia.

Jarmarki i targi.
Wszystkie rady powiatowe uznały w zasadzie: że zbyteczna 

liczba jarmarków i targów najszkodliwszy wpływ wywiera na 
moralność ludu i dla tego pragną ograniczenia ich liczby.

Rada powiatu augustowskiego wystąpiła przeciw zbioro
wiskom tym w dnie niedzielne i świąteczne, uchwalając: aby 
w miastach nie mających 3000 ludności targi odbywały się raz 
w tydzień; w mieście zaś Wąsoszu uznała za potrzebne zapro
wadzenie dwóch jarmarków i po jednym targu tygodniowym 
we wtorki.

Rada powiatowa maryampolska żadnych w tćj mierze 
zmian nie proponuje, a liczbę istniejących już jarmarków uważa 
za dostateczną.

W radzie powiatowej łornżyńskiij oATTjwAy się głosy za 
ograniczeniem jarmarków do sześciu w każdćm mieście. Co 
do targów, dostateczne jest na nie, zdaniem rady jeden dzień 
tygodnia, wszystkim miastom wspólny, a mianowicie piątek, 
wyjąwszy Łomży, dla którćj uważa za konieczne, przydanie dru
giego targu we środy. Wnioskowała obok tego rada o rozcią
gnięcie kar na burmistrzów,: za uchybienie istniejącym w tćj i 
mierze przepisom.

Rada powiatu kalwaryjskiego, obok utrzymania w m. 
Wylkowyszkach dotychczasowćj liczby jarmarków, pragnie za
prowadzić jeszcze jeden jarmark 4rodniowy; w m. Simnie chce 
jarmarki ograniczyć do pięciu; w Ludwinowie zaprowadzić 
targi tygodniowe we czwartki i dwa jarmarki roczne; w Kal- 
waryi utrzymać dotychczasowe 4 jarmarki, a jeden z nich za- 
mienić na ośmiodniowy; wreszcie w osadzie kibarty uważa za 
potrzebę zaprowadzenie targu tygodniowego we środy.

Rada powiatu sejneńskiego uważa, że w każdćm mieście 
odbywać się winny dwa jarmarki wiosenne i dwa jesienne, z któ
rych dwa dwudniowe. Z uwagi zaś, że miasta powiatu daleko 
leżą od siebie, wnosi, aby dla dogodności mieszkańców odby
wały się targi po wsiach kościelnych. Zaprowadzenie po wsiach 
handlu detalicznego oduczyć może mieszkańców od nałogu włó
czenia się po miastach za każdą potrzebą. Opłaty konsensowe 
od procederów, odpowiednio zniżone, wielce, zdaniem rady, do 
upowszechnienia handlów detalicznych po wsiach, przyczynićby 
się mogły.

Statystyka.
W przekonaniu o wielkićj ważności dokładnycłi danych 

statystycznych, w przekonaniu oraz, że wtenczas tylko poży
tecznie o potrzebach powiatu radzić można, gdy dokładnie stan 
jego poznany będzie, niektóre rady stopniowe układanie staty
styk miejscowych pojedyńczym członkom swym poruczyły.

Włóczęgostwo i żebractwo.
Dotychczasowe przepisy o włóczęgach i żebrakach uznają 

rady powiatowe za dostateczne, byleby ściśle wykonywane były; 
zapobieży im jednak stanowczo urządzanie domów schronień 
po parafiach, do czego rady spiesznie przystąpić zamierzają.

Sądy gminne.
Rady powiatowe: maryampolska, augustowska i łomżyń

ska odezwały się za przyspieszeniem wprowadzenia w wyko
nanie ustawy o sądach gn innych. Ostatnia tćm więcćj na po
trzebę sądów tych nalega, że obecnie wójci gmin i burmistrze 
dowolnie stosują w sprawach , dawniejsze lub teraźniejsze 
przepisy.

Komicye rolnicze i prawo rolne.
Wszystkie rady objawiły życzenia, aby zaprowadzenie ko- 

micyów rolniczych przyspieszone było; drobne bowiem osady 
przez oczynszowanie wytworzone, winstytucy.eh tych, »zwłasz
cza w konkursach i wystawach znajdą zachętę do podniesienia 
upraw rolnych, chowu inwentarzy i przyswojenia ulepszonych

narzędzi gospodarczych. Życzeniem jest także rad powiato
wych, aby spiesznie wydane były przepisy regulujące prawo 
rolne i policyą wiejską.

Gminy.
W kwestyach dotyczących organizacyi gmin wiejskich 

wszystkie rady powiatowe pozałatwiały w granicach prawa wnie
sione przedmioty, oświadczając się już to za połączeniem nie
których gmin, już to za przeniesieniem pod inny zarząd lub do 
innego powiatu. (Dokończenie nastąpi.)

Kamieniec Podolski, 12listopada. Piszą ztąd do Czasu: 
O wypadkach zaszłych na Podolu po spisaniu i podpisaniu zna
nego wam adresu, doniosłem wam pobieżnie i urywkowo, do
nosili także i inni; lecz dzisiaj pragnę w jednym opisie przed
stawić wam cały ciąg zdarzeń

Po rozpędzeniu przez rząd wyborów, obywatele radzi nie 
radzi rozjeżdżać się musieli; lecz gubernator Braunschweig 
marszałków i kilka innych osób zatrzymał w celu wybadyWa
nia jakim sposobem powstał adres, kto myśl pierwszą podał, 
kto ją propagował itd., i zbierania inateryałów do dalszego śledz
twa. Nie powiodło mu się jednak, gdyż nikt na ustne zapyta
nia odpowiadać nie chciał, a każden żądał je mieć na piśmie, 
i na piśmie tćż odpowiadał ażeby w czćmkolwiek nie dać się po
dejść. Zabiegi gubernatora głównie skierowane były ku temu 
ażeby schwycić choćby kilka odpowiedzi z których mógłby do
wieść przed cesarzem, że większość szlachty podpisała adres 
pod naciskiem małego stronnictwa i że on bynajmnićj nie jest 
wyrazem życzeń ogółu. Wykryć zatćm to mniemane stronni
ctwo i na nie złożyć winę całą, takie zdawały się być cele 
gubernatora. Zabiegi jednak po dziś dzień były daremne, gdyż 
wszystkie odpowiedzi tak marszałków jako tćż i innych osób 
pełne godności a bynajmnićj nie zapierające się czynności swo
ich, udowodniły tylko, że adres był wyrazem życzeń ogółu, 
a marszałkowie legalnym jego organem.

Marszałek gubernialny widząc, że gubernator coraz wię
cćj osób pociąga i coraz innych podstępów używa, podał od 
siebie 7 października pismo do ministra spraw wewnętrznych 
p. Wałujewa następująićj treści:

„Szlachta podolska zebrana dla wyborów, na mocy służą
cych jćj praw’ podpisała i podała prośbę do tronu, wypowiada
jąc w nićj najgorętsze swe życzenia. Prośba ta została wrę
czona przezemnie 21 września (3 października) gubernatorowi 
dlaj przesłania. Gubernator ażeby wstrzymać tę na imię ce
sarskie podaną prośbę, używał środków przekraczających gra
nice prawem dozwolone, jako to wzywał do siebie mar
szałków straszył ich w sposób niewłaściwy: że żywcem ich za
kopie, że wprowadzi wojsko do sali wyborów, zburzy miejsce 
obrad itd., mnie zaś oświadczył, że od tćj chwili staje się moim 
wrogiem i przedstawi mnie wyższemu rządowi, jako źle myślą
cego obywatela. Gdy zaś wszyscy marszałkowie wraz ze mną 
oświadczyli gubernatorowi o jednomyślnćm postanowieniu szla
chty co do podania adresu, on się odezwał, że mu przykro bę
dzie kazać soldatom strzelać do panów w obec ich chłopów. 
Szlachta podolska zawsze dawała dowody spokojności umysłu 
i daleką była od buntowniczych zamiarów, dla, tego postępowa
nie gubernatora nie tylko dla mnie ale i dla całćj szlachty jest 
ubliżające i zmusza mnie udać się do W. Eksc. prosząc o pra
wną obronę, co tćm śmielćj czynię, iż się upominam o zacho 
wanie ustaw i godnośoi samego rządu.“

Pismo to zaledwo było przepisane do wysłania, gdy gu
bernator przysłał od siebie ofieyalną bumachę do marszałka 
gubernialnego zwracając mu adres z rozkazem, ażeby go zni
szczył, Marszałek gubernialny przyjąć musiał napowrót adres, 
ale do pisma które miał posłać ministrowi,’ dodał słów kilka 
o tćm nowćm besprawiu i opieczętowawszy adres w kopertę 
■ministra na jego ręce wysłał, uwiadamiając go przytćm tele
grafem, z obawy, ażeby na poczcie karku mu nie skręcono; 
działo się to 7 października. O odpowiedziach danych guber
natorowi na piśmie przez marszałków i inne osoby nie wspomi
nam szczegółowo, chociaż niektóre zasługują na uwagę, zwła
szcza marszałka bałckiego hr. Ronikera, odznaczającą się ener
gią, a spieszę opisać fakt najważniejszy i najwięcćj znaczenia 
mający.

Dnia 1 listopada (20 października v. s.) odebrano w Ka
mieńcu ukaz jako odpowiedź na adres.

Ukaz ten komentarza nie potrzebuje, sam bowiem przed
stawia się w całćj swćj nieprawności. Natychmiast po odebra
niu go, rospoczęły się najdziksze prześladowania, tak ze strony 
gubernatora jak i ze strony policyi. Aresztowania marszałków 
dopełniono ze wszelkim grubiaństwem jakie cechuje władze ro
syjskie ; rozesłano po gubernii okólnik zabraniający po domach 
obywatelskich, pod najsurówszemi karami wyznaczonemi za 
przestępstwa, wszelkich zjazdów więcćj jak trzech osób; 
pozaprowadzano po wioskach straże z włościan złożone do za
trzymywania przejeżdżających, choćby nawet z sąsieduićj wio
ski. Biskup kamieniecki otrzymał pismo nakazujące zamknię
cie szkółek przy parafiach katolickich, polieya zaś najsroższe 
rosporządzenia co do czamarek; w samym Kamieńcu szyldy 
polskie kazano zmienić na moskiewskie, itd.

Nareszcie 8 listopada otrzymał gubernator roskaz od mi
nistra o wysłaniu marszałków do Petersburga. Roskaz ten 
spełniono z prawdziwie azyatyckim barbarzyństwem, nie dając 
żadnemu z nich nawet kilku godzin czasu do pożegnania się 
z rodziną i zrobienia jakichkolwiek rosporządzeń w domu 
i w interesach; domy wojskiem otoczono dla nie dopuszczenia 
znajomych, każdemu po dwóch i więcćj żandarmów dano dla 
eskortowania ich na miejsce i wyznaczono dla każdego trakt 
inny, co od rosporządzeń gubernatora zależało. Korzystając 
z tego, zmusił on tych do których miał jakąkolwiek urazę oso
bistą, do nałożenia 1000 werst więcćj drogi, co przy moskiew
skim sposobie podróżowania, w towarzystwie żandarmów i w tćj 
porze roku, także za pewien rodzaj męki uważać możua. Jak 
pospiesznie i brutalsko marszałków wywożono, dowodem jest, 
że p. Popławskiemu, zastępującemu miejsce marszałka proski- 
rowskiego, którego, sprawnik z roskazu wysłany, zastał na wi
zycie u sąsiada, nie pozwolono wstąpić do domu dla zmiany 
odzieży i wzięcia futra. Marszałek gubernialny ciężko chory

uzyskał wprawdzie pozwolenie odłożenia wyjazdu na parę t 
godni, ale żałuje tego i żąda, ażeby już go wywieźli, takt“^ 
dokucza gubernator ciągłćm nasyłaniem rządowych lekar r7i 
ażeby go opatrywali i o stanie jego zdrowia raporta składa ■ r 
żonie jego chcącćj choremu mężowi towarzyszyć do Petersb? k 
ga, odmówił paszportu. 500

Pan Leonard Sowiński obwiniony, że należał do redaku n 
adresu i dla tego zatrzymany w Kamieńcu na kwaterze, zost ,ar 
po prostu oddany na pastwę gubernatorowi. Napadniei>v 
w nocy przez żandarmów i stawiony przed gubernatora, usł ' a 
szał od niego te słowa: „Dla pana byłoby szczęściem być “i 
słanym wraz z marszałkami na wygnanie, ale z takim nieK 
dziwcem (negadaem) ja sam się rosprawię a tymczasem do tu „«- 
my zamknąć każę.“ I rzeczywiście p. Sowiński do turmy/? 
między zwykłych złoczyńców odesłany został*).

Sprawa adresu i obrot jaki rząd jćj nadał jest niezmieru"ń 
zajmującą i zasługuje na uwagę całćj naszćj polskićj publiczu ’u 
ści. Postępowanie bowiem rządu rosyjskiego oprócz nielegi ‘ < 
ności i dzikićj samowoli, nacechowane szczególną prawdzisŁ, 
barbarzyńską niełoicznością, uwłaszczają godności rząiL , 
W ukazie wyżćj zamieszczonym, rząd występuje w roli insi’* 
gatora, przed rozbiorem sprawy określa stopień winy i z taki w 0 
określeniem oddaje ją pod sąd senatu, czyniąc wbrew pmL,. 
z prośby legalnie podanćj, zbrodnią stanu. Rzecz ciekawa t
tu senat postąpi, czy znajdzie w sobie dość cywilnćj odw
ażeby sprzeciwić się rządowi i obstać za zachowaniem usta);.jużczy niewolniczo skłoniwszy^ głowy podpisze wyrok już przyj^
towany? Czy znajdą się obecnie w senacie Dołgoruccy i Mor) 
winowie? Sami Rosyanie dla utrzymania swćj godności nai 
dowćj w obec Europy i siebie samych, gorącoby sobie życz 
tego powinni. Jeśli marszałkowie podolscy jak za zbrodi SySt, 
stanu karani będą hańbiącemi karami, za to że szlachta koLffid 
stać chciała z nadanego jćj prawa petycyonowania w CKaśrząd 
wyborów, czyż który uczciwy człowiek w Rosyi i prawy obywał j, 
tel urząd wyborowy przyjąć zechce i spełniać go może? Ciokol 
takie nieposzanowanie ustaw przez samą władzę, daje rękojntwyw 
ażeby i reformy, a raczćj projekta onych, o których dziennilpos 
tak szumnie piszą, jeśli wejdą kiedy w życie, uszanowane i digabi 
trzymane były ? Piękne zaiste ma teraz pole senat i opininel 
publiczna w Rosyi, dla okazania, że jest narodem, mającylh gb 
samopoznanie godności swojćj, poczucie własnćj potęgi, zdojwyn 
nćj zmusić rząd do szanowania ustaw, nie zaś trzodą niewolnicałk 
ków uginających karki pod jarzmem i służących za bezmyślitych 
narzędzia w ręku samowolnego i dzikiego rządu do spełnianikie i 
ucisku i prześladowań, których tyle z każdym dniem Polskby z 
w historyi swojćj zapisuje. by i

kOSYA. g
Petersburg, 2 grudnia. Jo ujm. de S. Pet. odpowia<L0C 

na artykuł MorningPostu z 24 listopada, że Rosya żadnE, 
nie miałaby troski z powodu wstąpienia na tron grecki jednej \ 
z książąt rosyjskich, ale wie że należy usunąć godne pożałowa
nia spółzawodnictwa, któreby mogły wstrzymać rozwój Greci ‘ j 
O kandydaturze księcia Alfreda na seryo mowy być niemoi^/ 
Morning Post zażartowała z Rosyi, z Europy, a zwłaszcLct
z Greków.

GALICY A. Jeł
Lwów, 28 listopada. W okręgu wyborczym gmin wiejtioi 

skich Kosów i Kuty w obwodzie kołomyjskim, odbyły się w (stęp 
26 listopada wybory deputowanego na sejm krajowy. Wybnod s; 
nym został Kość (Konstanty) Lepkaluk, kmieć ze Starejrom 
Kosowa. jjc 2

— Ze zdrowiem znanego pisarza, Karola Szajnochy, mtusk 
stać bardzo niedobrze. pędni

— Z okoliczności bliskiego otwarcia sejmu krajowego widom: 
Lwowie (w dniu 10 grudnia), takie czyni Gaz. Nar. uwajcyi, i 
o lożach dziennikarskich: Salą sejmową urządzają szybkidajn 
Wydział sejmowy, który się dotąd taką tajemniczością otaczaniek 
nie może się przyzwyczaić do jawności. W całym świecie taioboji 
urządzone są lożą dziennikarskie, aby się posłowie porozumieLa 1 
wać z dziennikarzami mogli. Wydział zaś galicyjski polecijest 
urządzić tak lożę dziennikarską, aby się żadnym sposobem dtnoty 
putowani z dziennikarzami porozumiewać nie mogli. Nie wicny g 
dzieć jedynie czego się wydział obawia, czy wpływu dziennikaprzy) 
rzów na posłów, czy wpływu posłów na dziennikarzów ? NiMtow 
wiedzieć któremu żywiołowi nie dowierza. Dodać do tego pejedn 
trzeba, że loże piętrowe dwie, w których po dwóch dziennika-ron ] 
rzy pomieścić się może, przeznaczono na trybunę dziennikmurg 
ską! Jeżeli dziennikarze zechcą widzieć deputowanych mówiybyć ( 
cych lub głosujących, to muszą się wychylać. Jeżeli zechc|prot< 
notować, to nic widzieć nie będą. Loże dobre, z których głębzres? 
nawet mieć można przegląd całćj sali, te przeznaczone dla paślogóli 
Z paniami choćby się porozumiewali deputowani, to z tąd dltpułk 
kraju nie będzie szkody 1 W piętrowych lożach nie wydałytysle o 
się ich piękności, tak potrzebne do całości obrad sejmowyctóosł 
Podobnież i w sali rady miejskićj z insynuacyi z góry idącćjgdyż 
chciano dziennikarzów umieścić na galeryi, aby nie porozumiwsi, 
wali się z radnymi. Ale rada miejska po pierwszćm zaraz u 
siedzeniu, oparła się temu i dała im stósowne pomieszczeni! 
na dole. Gry

— Do Czasu piszą z nad Sanu, że deputacya z Radymi1* 
złożona z mieszczan i chłopów udała się pospołu do wieleb. ks 
Polańskiego biskupa grec. kat. w Przemyślu z prośbą, aby teDt 
zabronił ks. Kołpaczkiewiczowi wszelkich zmian obrządkowych! 
inaczćj bowiem wszystek lud unicki przejdzie na obrządek 1»'W 
ciński. Gdy zaś prośba ta i zastrzeżenie nie przyniosły poirePu 
danego skutku, mieszczanin p. Konstanty Batorowicz, którf2ątk 
był pierwszą głową w cerkwi, i bez żadnego wynagrodzeni*

* Los nie do zazdrości, wiemy z doświadczenia co to jest być 11 
Jaśce p. Braunschweiga: dwóch pp. Łuczyńskich aresztowanych pf’! „ 
niego i osadzonych w turmie, gdyż ich obwiniało zbieranie skład«**, V 
chociaż proces niby formalnie im wytoczony nic nie wykrył, jednWlec 
gubernator mając do nich osobistą urazę za śmiałe odpowiedzi, W?, ą 
ma już ich przeszło od półtora roku w oddzielnych więzieniach 
wilgotnych i tak złe utrzymanie im daje, że jeden suchot dostał a dJJ “i 
gi w skutek szkorbutu wszystkie zęby postradał. Marszałkowi« s, tli 
dowski i Czerwiński ciągle przeciw temu barbarzyństwu i pastwte*«2ai 
się protesta i reklamacye zanosili, ale napróżno. (Przyp. koresp jj

^ó!
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tr81 utrzymywał w nićj porządek i czystość, a przyjemnym głosem 
i przewodził śpiewom, wyspowiadawszy się w dniu 23 listopada,

:katprzyjął podczas sumy komunią świętą wraz z rodziną swoją 
a“aprzeszedł na obrządek łaciński. Inni zaś jego koledzy podali 
rsbt sobie ręce, że wszyscy to uczynią.

— O pięknym czynie niepospolity odwagi i poświęcenia 
la«(donosi Gazeta Narodowa. W nocy 9. b. m. powstał na fol- 
zo«warku Bereżnikacb pod Sokolówką (niewierny którą, bo w Ga- 
n“licyi są trzy Sokołówki) pożar u starozakonnego Zymanda,
«8 podłożony jak się zdaje przez belfera, który poprzednio skradl 
,v perły i kulczyki. W nieobecności Zymanda, żona jego na śnie 

QI®f się zerwawszy na widok ognia spuściła oknem czworo dzieci, 
a sama z piątóm na ręku następnie wyskoczyła z chałupy, bo 

3y 1 już do drzwi przystępu nie było przed ogniem. Rozpacz je- 
. 'dnnk nieszczęśliwą matkę ogarnęła, że w chałupie został jeden 

'.,erjsyn 71etni z drugim obcym chłopcem, z którym razem pobierał 
lcZlJijaukę od owego belfera. Chciała się rzucić w ogień, lecz siły 
'®8’ją opuściły. W tém zjawia się p. Władysław Śliwiński, syn 

dzierżawcy folwarku, a dowiedziawszy się o co idzie, przedziera 
™się do palącój izby i wynosi żywych chłopców.
inst — Podług doniesienia urzędu powiatowego w Bukowsku 

obwodzie sanockim, palą się od 9 b. m. na kilka mil lasy wę-
Pra’gierskie na pograniczu tego obwodu. Najbardzićj zagrożone 

tym pożarem po stronie galicyjskiéj gminy Zubeńsko, Lub- 
Waków i Wola miechowa. Władza obwodowa w Sanoku wydała 

astaljuż potrzebne rozporządzenia, ażeby zapobiedz rozszerzeniu się
™y0tiguia na tery tory um galicyjskie.
li fkancya,

tycz Paryż, 29 listopada. Zwyczajny w ostatnich sjirawach 
'odijsjstem chuśdania rozpoczyna się także i w sprawie greckiéj. 
fOii;Widzieliśmy przedwczoraj jak Constitutionnel w imieniu 
czajrządu francuskiego, choć z słodko-gorzkim uśmiechem, zezwa- 
bywial jednak na kandydaturę księcia Alfreda i oświadczał, że ta 
? Ciokoliczność w niczćm mu nie stoi na zawadzie, byleby tylko nie 
ojiffi wywołała za wcześnie wybuchu sprawy wschodniéj. M o rnin g 
mniipost objawił już swoje zadowolnienie z tak pięknych uczuć 
i i¿(gabinetu paryskiego, aliści dzisiaj wyśpiewuje Constitution- 
jpiujnel już na inną nótę. W artykule drugim wypowiada jeden 
¡ącjh głównych redaktorów dziennika, Limayrac, przekonanie, że 
zdojwyniesienie na tron grecki księcia angielskiego, oznaczałoby 
rok całkiem nowy, zwrot polityki angielskiéj na Wschodzie. Do- 
lyślityckczas Anglia z całórn natężeniem popierała państwo turec- 
liankie i broniła go jak najtroskliwsza matka swoje dziecko. Gdy- 
’olskby zaś książę Alfred został królem greckim, natenczas musiały- 

by się rzeczy całkiem zmienić i Anglia sama musiałaby się 
zwrócić zaczepnie przeciw Turcyi, a w skutek tego wyprowa- 

. dzić na widownią praktycznój polityki w najniebespieczniejszy
™®sposób owę złowrogą sprawę wschodnią. Constitutionnel 
¡n dodaje, że zbyteczną rzeczą byłoby oświadczać, jako Francya 
owi e zal)omuiałaby 0 żadnym z interesów, które dotychczas do- 
° Rtà.jéj tradycyjnéj opieki na Wschodzie. Gdyby miano po- 

r ’“■gwałcić traktaty i ugody, które „zresztą nie są naszém dziełem“, 
„ ^tóreśmy jednak bez ogródki przyjęli, natenczas Francya bę- 

l' c ląc tylko wiązana względami, na honor swój, przyjęłaby rolą, jktói-a 
jjij przystoi pod rządem znającym wielkość swego posłannictwa 
¡pełniącym zawsze powinności swoje. Te słowa Constitu- 

więtionnela brzmią, jak widzimy, dość groźnie, przytóm wy-
3 w ¡stępuje ! a Frań ce , diiennik kainarylli cesarzowéj Eugenii, 
ybnod samego początku stanowczo nieprzyjaźnie przeciw zamia- 
arejtom angielskim ; przyznaje dzisiaj wprawdzie, że, uwzględnia

ją zasady wszechwładzy ludowej, uie brałby może rząd fran-
, mcuski wyboru księcia angielskiego za powód do wojny, sądzi 

jednak, że w takim razie opinia publiczna ludu francuskiego do- 
jo «domagałaby się jakiegoś „zadosyćuczy niema“ dla Fran- 
îwaftyi, a rząd musiałby zadosyć uczynić, tak „słusznemu ż ą - 
ybkdajniu“. Ostatni artykuł Constitutionnela przypisują 
łczaniektórzy wpływowi rządu rosyjskiego, który wcale nie jest tak 
e taiobojętnym na kandydaturę angielską, jak z początku myślano. 
amieLa France utrzymuje znowu, że gabinet petersburski mocno 
olecijest rozdrażniony i nie omieszka przesłać do Londynu cierpkiej 
n dtnoty, która zaprzeczać będzie wręcz wszelkiego prawa do koro- 
i wieny greckiéj księciu Alfredowi, a gdyby Francya niechciała się 
nibprzylączyć do owéj protesta cy i, natenczas Rosya sama prote- 
Niestować będzie. Doniesienia te dziennika la France zdają się 

o pojednali być przesadzone, chociaż poseł rosyjski w Londynie ba- 
nikfton Bruunów odebrał podobno terni dniami depesze z Peters- 
likafburga, które są w związku ze sprawą grecką, dopesze te. mają 
ówwbyć daleko mniéj stanowcze, niż sądzą w Paryżu. Rosya nie 
echciprotestuje w nich przeciw kandydaturze księcia Alfreda, która 
gWesztą bynajmniéj ’jeszcze nie jest urzędową, lecz przestaje na 
patagólnych uwagach i zastrzeżeniach. Rząd angielski wysyła 

d dkpiiłkownika Charchill do Aten z nadzwyczaj nemi poleceniami, 
ałyWe obok tego oświadcza ministeryalny Globe, że wszystkie po- 
wycogłoski o wycieczce księcia Alfreda na wyspę Korfu są fałszywe, 
ląceygdyż 0 niéj mowy niebyło, a dzisiaj nadeszło telegraficzne do- 
îmiMiesienie, że książę Alfred wypłynął wczoraj z Gibraltaru, aby
z POTÇ udać do Algieru.
zenU _ Książę Walii, następca tronu angielskiego przybył do 

wyża, wracając ze swéj podróży włoskiej.
rac»
b.k! WŁOCHY.
ten# Turyn, 30 listopada. Ponieważ gabinet Ratazzego przy- 
»yct^dł do przekonania, że w izbie poselskiéj nie uzyskałby wię- 
k Jakości, ale raczéj otrzymałby wotum niezaufania, chciał izbę 
wżrtuiowanych rozwiązać. Król Wiktor Emanuel, który po- 
któWkowo nie sprzeciwiał się temu środkowi, odmówił wczoraj 
żeni* ...

ministerstwu swego zezwolenia na rozwiązanie izby deputowa
nych. Podług wszelkiego podobieństwa poruczy król jutro 
Fariniemu lub San Martino utworzenie nowego gabinetu; z.ga
binetu Ratazzego przejdzie zapewne tylko Pettiti do nowego. 
Wiktor Emanuel niedal się nakłonić, ażeby Petruzzenm dać 
polecenie utworzenia nowego gabinetu, pomimo że otoczenie 
króla za taką zmianą było. Z pożyczką 500 milionów nowe 
ministeryum niezawodnie wystąpi.

Turyn, 1 grudnia. Zapewniają, że król powołał do siebie 
Villamarinę.

— O pi ni one powiada, że nader ważne powody były 
przyczyną ministerstwu do żądania swéj dymisyi. Rozwiąza
nie izby wywołałoby chwilowo niebespieczne przesilenie. Przez 
uniknienie tegoż wyrządza się krajowi wielkie dobrodziejstwo.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Pozmit, 2 grudnia. Po przerwie trzygodzinnej wczorajszego po

siedzenia sejmu prowincyonalnego W. Ks. Poznańskiego o godzinie 6 
z południa zagaja marszałek takowe na nowo. Protokuły z rannego 
posiedzenia przeczytali sekretarze, poczćm przystąpiono do dalszych 
obrad nad pojedyńczemi paragrafami projektu; ograniczam się przecież 
tylko na wymienieniu tych paragrafów, które poprawce bądź to w wy
dziale, bądź to w plenum uległy.

§ 26 żąda utworzenia funduszu żelaznego, który roa sięgać wyso
kości 500,000 talarów. Wydział oświadcza się przeciw téj propozycyi, 
upatrując w utworzeniu podobnego funduszu tém mniéj potrzeby, kiedy 
całe Towarzystwo na wzajemności oparte wszelkim ewentualnościom 
zapobiega. Gdyby zaś koniecznie taki fundusz utworzyć wypadało, 
proponuje wydział na ten cel obracać '/, procentu od sta bez oznacze
nia przecież pewnej wysokości kasy rezerwowej.

§ 27 objaśniający, co pod odosobnioném położeniem budynku ma 
się rozumieć, chce wydział mieć w ten sposób zmienionym, aby przy 
pierwszej klasie jeden, przy drugiéj pięć, przy trzeciej dziesięć prętów 
na odosobnienie wystarczało.

§ 53 projektu dzieli wypłatę przez ogieii dotkniętym interesentom 
na tizy raty; wydział cbce je mieć w dwóch równych ratach wypła
cone; jednę najpóźniej w dwóch miesiącach po ogniu, drugą skoro bu- 
dynek stanie pod dachem.

Wnioski wydziału jednogłośnie przyjęto.
§ 57 traktujący o sposobie wypłaty sum asekuracyjnych, dał po

wód p. Alberteinu do stawienia poprawki. Zdarza się częstokroć, iż 
z winy niższych urzędników wypłata interesentom pod rozmaitymi bła
hymi pozorami odwlekaną bywa, i to tak dalece, iż pogorzelec biedny, 
nie chcąc dać kubana, z znaczną częstokroć stratą swą kwotę aseku
racyjną komu innemu ceduje: dla zapobieżenia“ takim nadużyciom 
wnosi p. Alberti poprawkę: aby urzędnik, z któregoby winy zwłoka 
wypłaty nastąpiła, odsetkowe za przewłokę poszkodowanemu płacił. 
Przeciw poprawce mówią pp. Bethmann Hollweg, Drewitz, twierdząc, 
iż podobny przepis złemu nie zapobieży, przy ścisłym dozorze dyrek- 
cyi powiatowej podobne nadużycia staną się niemożebne, interesent 
zaś mając zapewnione odsetkowe za przewłokę z funduszów' Towarzy
stwa w téj mierze zupełnie jest zakrytym; za nią pp. Żółtowski i Chła
powski. Poprawka p. Albertego przechodzi 29 przeciw 11 głosami.

§ 59, który przestrzega bespieczeństwa wierzycieli hipotecznych, 
chce wydział o tyle mieć zmienionym, aby Towarzystwo uwolniono 
od strzeżenia obcych kapitałów.

Dep Scholtz jest za tenorem paragrafu, wnosząc mianowicie, aże
by go ze względu na miasta w całości zatrzymano. 'Wicemarszałek 
wnosi o zatrzymanie trzeciego ustępu tego paragrafu, wnioski te prze
cież upadają; uchwałę wydziału plenum przyjmuje.

Co do § 69 stawia wydział wniosek: Aby tak długo stanom pro- 
wincyonalnym służące prawo zatrzymano, dopóki Towarzystwo nie 
przyjdzie do samorządu i wybierania z łona swego członków' zarządu. 
Deputowany Chłapowski zwraca uwagę zgromadzenia na opieszałość 
i nadużycia, jakie z zarządu Tow. przez urzędników królewskich powstają 
i wnosi, ażeby już przyszły sejm prowincyonalny zajął się kwestyą 
samorządu Towarzystwa, aby już raz wreszcie trzydzieści lat z okła
dem trwające prowizoryum się skończyło, cofa go przecież na oświad
czenie deputowanego Petersona, iż polecenie sejmowi przyszłemu spraw 
ku rozstrzygnięciu przechodzi władzę sejmujących stanów. Plenum 
wniosek wydziału przyjęło.

§ 77 przepisuje, aby kaucye rendantów Towarzystwa w depozycie 
sądowym składano; wydział proponuje na ten cel kasy rejencyjne’ do 
czego się zgromadzenie przychyla.

§ 74 wyznaczający 100 tal. rocznej remuneracyi dla landratów 
i dyrektorów Towarzystwa po miastach, przez p. Petersona zaczepiony, 
który się za tantiemą oświadczył, zatrzymało zgromadzenie bez zmiany’

§ 79 żąda trzy procent dla burmistrzów i komisarzy okręgowych 
prócz prawem przepisanych kosztów podróży. Wydział wnosi o 1 pro
cent i wynagrodzenie rzeczonych kosztów podróży. Plenum do wnio
sku wydziału się przychyla.

Do § 87, który przepisuje skład sądu polubownego, w razie za
żaleń z strony członka Towarzystwa, stawia p. Tempelhof poprawkę, 
aby z łona członków Towarzystwa wybrano stały sąd polubowny z od
powiednią liczbą zastępców, pod przewodnictwem la.ndrata zażalenia 
rozstrzygających. Poprawkę jednogłośnie przyjęto.

Do § 91 traktującego o upremiov. aniu sikawek proponuje wydział 
tę zmianę: aby pierwszej sikawce tal. 15, drugiéj 10, trzeciej 5 nagro
dy z kasy Towarzystwa wypłacono, jeżeli spalony budynek do Stowa
rzyszenia należy; oraz życzy, aby rząd iuue Towarzystwa asekuracyjne 
do podobnego postępowania zniewolił.

Deputowany Alberti pragnie, aby także i sikwoin po miastach, 
w miejscu przy pożarze użytym, stósowną premią wyznaczono i tak 
dla pierwszéj 3, dla drugiej 2, dla trzeciej 1 tal.' Przeciw poprawce 
p. Albertego mówią pp. Scholtz, Peterson, Kozłowski, Drewitz, twier
dząc, że nagrody sikawek miejskich, są rzeezą miast nie zaś Towarzy
stwa. Poprawka p. Albertego upada, uchwałę wydziału przyjęto.

Po przedyskutowaniu w ten sposób wszystkich paragrafów, stawia 
wydział wniosek mniéj więcój téj treści: Aby wysokie stany sejmowe 
powyższe uwagi królewskiemu rządowi ku uwzględnieniu poleciły; 
w razie odrzucenia ich przecie, aby królewski rząd regulamin stanom 
sejmowym przedłożony, jak najśpieszniej w życie wprowadzić zechciał.

Do wniosku tego przychyliło się plenum jednogłośnie. Sesyą sol- 
wował marszałek o godzinie '/,9. Posiedzeniefprzyszłe nazajutrz o 12 
w południe.

Wracając się do prawa nad reformą ordynacyi powiatowéj wyja
śnić mi jednę okoliczność wypada, a to tém więcej, że rozmaici roz
maicie o nićj sądzą: tyczy się ona podziału okręgów wyborczych. Otóż 
wszystkie wnioski odnoszące się do téj rzeczy, opierały się na posia
daniu ziemi, inne na posiada iu pewnego kapitału: wychodząc z za
sady, iż ten kto płaci, też tylko obradować winien. Jedyny deputowany 
p. Sulimirski postawił od téj zesady odchodzący wniosek, motywując 
go w ten sposób: że uważa odstąpienie nareszcie od zasady stanowej 
reprezentacyi za najsłuszniejszą, ale za równie niesłuszną zasadę przy
jęcia cenzusu majątkowego za podstawę wyborów, natomiast wybory 
i głosowanie ogólne podług ludności, za najsprawiedliwszą reprezenfa-

cyą powiatową. Zarazem zbijał poseł Lubieński zdauie p Tempelhofa, 
twierdzącego, „że ten w powiecie największy wpływ mieć powinien, 
kto największy posiada majątek;“ albowiem w takim razie opuszczeni 
by być musieli częstokroć tacy, którzy nie posiadają wprawdzie ani 
obszernych posiadłości ani kapitałów, ale posiadają natomiast najwię
kszy kapitał inteligencyi i doda! w końcu, że skoro reprezentacya kraju 
całego, opartą jest nil głosowaniu ogólnćm; również słuszną i sprawie
dliwą jest rzeczą, przy reprezentacyi powiatowej tejże trzymać się za
sady. Tyle co do objaśnienia najrozmaiciej tlómaczonej sprawy.

Poznali, 2 grudnia. Plenarne posiedzenie sejmu prowincyonalnego 
o godzinie 12 w południe zagaił marszałek. Odczytano i przyjęto pro
tokóły z posiedzenia poniedziałkowego

Z trzeciego wydziału odczytuje deputowany Treskow pismo do dra 
Bescbornera i inspektora p. Bukowieckiego, które im w dzień obchodu 
dwudziestopięcioletniej służby, z upominkiem dla pierwszego 150, dla 
drugiego 100 tal. przez p. Treskowa wręczone być mają; z teeoż wy
działu referują pp. Treskow i Hulewicz rzecz o instytucie ociemniałych 
w Wolsztynie.

Potrzeba rozprzestrzenienia zakładu ociemniałych w Wolsztynie, 
lub też założenia nowego, od dawna zwróciła uwagę stanów sejmowych 
oraz i p. prezesa na ten przedmiot. W W. Księstwie znajduje się 80 
ociemniałych, w wieku do nauki stósownym, którymi się przecież nikt 
w tym względzie nie zajmuje.

Nim zaprojektowane urządzenie dwóch zakładów prowincyonalnycb 
dla ociemniałych przejdzie w życie, uchwala wydział utworzenie tym
czasowo 15 miejsc w istniejącym już prywatnym instytucie w Wolszty
nie, dla tego wnosi, aby wysokie stany na wypłatę 2000 tal z fundu
szów prowincyonalnych na utrzymanie rzeczonych ociemniałych zezwo
liły, oraz 1000 tal na tymczasowe urządzenie wyznaczyły. Deputowany 
Sulimirski przemawia w interesie Ostrzeszowskiego i graniczących z nim 
powiatów, proponując Koźmin jako miejsce dla przyszłego instytutu o- 
ciemniałycb, p. Betbmaun Hollweg za departamentem bydgoskim: p. 
Sulimirski cola wniosek, ponieważ sprawa pod obrady wniesiona, tyczy 
się tylko tymczasowego powiększenia instytutu w Wolsztynie, komisyi 
zaś z łona sejmujących dozygnowanój, wybranie stósownego miejsca dla 
podobnych instytutów ma być polecone. Komisya z 5 członków z łona 
sejmujących wybrana nieebajby się urządzeniem zajęła. Plenum przy
jęło uchwałę i wnioski wydziału. Nadto przychyliło się większością 
do wybrania jeszcze jednej komisyi z 5 członków złożonej, któraby się 
wynalezieniem stósownego miejsca na założenie instytutu' ociemniałych 
w W. Księstwie Poznań^kiem zajęła.

Trzydziestu głosami przeciw 13 nie przyznają zgromadzone stany 
prawa naczelnemu prezesowi mianowania król, komisarza, któryby ko
misyi stanowej dla instytutu ociemniałych wybranej przewodniczył.

Petycyą Józefy Sikorskiej o zapomogę nie poleca wydział ku u- 
względnieiiiu; do prośby zaś Zofii Reuscher, dawniejszej śtypendyatki, 
o przewłokę zwrotu, zaciągniętego z funduszów prowincyonalnych dłu
gu 75 tal., się przychyla. Zgromadzenie przychyla się do wniosku wy
działu.

Wreszcie wnosi wydział III w skutek przedstawienia n. prezesa przez 
referentów pp. Tschepe i Hulewicza o roczną remuneracyą 200 tal. dla 
królewskiego komisarza, który przez naczelnego prezesa obrany, ko
misjom stanowym przewodniczy, oraz sprawy tyczące się instytutów 
prowincyonalnycb obrabia, za. te zaś prace tylko 150 tal z kasy rzą
dowej pobiera. Deputowani Żółtowski i Chłapowski sądzą i dowodzą, 
że komisarz rządowy, rządowej broni i pilnuj«' sprawy, niesłuszna więc 
i niestósowną byłoby rzeczą, aby na taką posługę grosza z funduszu 
prowincyonalnego użyto; zdanie to podziela wicemarszałek, pp. Clee- 
mann i Peterson, przeciw nim mówią pp. Massenbach, Treskow, Dre
witz. Wniosek wydziału|pod głosowanie oddany upada 25 przeciwko 20. 
głosami.

O godzinie 3 z południa odracza marszałekjsesyą do */,6 wieczorem.

— Najwyższy trybunał w Berlinie potwierdził wyrok sądu apela
cyjnego poznańskiego przeciwko redaktorowi odpowiedzialnemu Dzien
nika Poznańskiego skazujący, go z powodu inseratu zamieszczone
go w nrze 244 r.z. naszego pisma pod napisem: „Podniesienie krzyża“, 
na 20 tal. grzywien i koszta,. zaś autora- inseratu na kilkotygodniowe 
więzienie. Wyrok ten wypowiada kilka ważnych zasad i ogłoszono go 
w jednym z ostatnich nrów Jus tiz-Mini st erial-B la 11.

Wczoraj przed wydziałem karnym tutejszego sądu powiatowego 
toczyło się ustne postępowanie przeciwko redaktorowi odpowiedzialne
mu pisma naszego z powodu referatu w nrze 142 Dziennika Poznań
skiego o przyjęciu JO. arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego, 
w Poznaniu, po powrocie jego z podróży do Rzymu. Referat ten dał 
powód czasu swego naczelnemu prezesowi W. Księstwa Poznańskiego 
do znanego ogłoszenia, podającego rezultat rokowań jego z najprze- 
wielebniejszym arcypasterzem w tej mierze, któreśmy w jednym z pó
źniejszych numerów pisma naszego powtórzyli, w innym zaś na żąda
nie p. prezesa raz jeszcze podali dosłownie; gazety niektóre niemieckie 
zasilane korespondeneyami z Poznania, często gęsto tą sprawą się zaj
mowały, niektóre zaś, jak Pjublicys ta, upatrywały w niej pi wną ana
logią z znaną sprawą redaktora wystruckiego. p. Hagena. Prokurator 
opierał oskarżenie przeciw obżałowanemu na § 100, 101 i 34 prawa 
karnego, ewentualnie 37 prawa prasowego, i proponował obżałowanemu 
exceptinnem veritatis. Obżałowany takową stanowczo odrzucił, i refe
renta nie wymienił. Prokurator wniósł, aby obżałowanego Bąd wska
zał na mocy trzech pierwszych §§ przytoczonych na sześć miesięcy 
więzienia, gdyby zaś przyjął, iż obżałowany referatu, jak tenże twier
dził nie czytał przed ogłoszeniem go, na 500 tal. grzywien. Obrońca 
obżałowanego, p. rzecznik Janecki, w świetnym, zwięzłym, gorącym 
a..przytóm ścisłą logiką odznaczającym się wykładzie zbijał twierdze
nia prokuratoryi. Oświadczenie jego na wstępie, iż wedle powszechnego 
mniemania śledztwo przeciw redaktorowi ma podać materyał do spra
wy przeciw arcypasterzowi, dało pochop do repliki p. prokuratora, 
w której temu twierdzeniu zaprzeczył. Sąd ogłosił wyrok, iż obżało
wany niewinny, i referat w tej formie, w jakiej go w Dzienniku po
dano, nic w obliczu praw pruskich karygodnego w sobie nie mieści.

¡>. Ihtnielrwglńeun
Z przeniesienia tal. 275 sgr. 9 fen. 6, rubli pap. 17 i franków 205.
Nadesłano: Z Łabiszyna i okolicy: R. M. tal. 10; S. K. tal. 3;

M. K. sgr. 15; T. sgr. 15; J. R. sgr. 15; A. sgr. 10; G. tal. 1 ; H. sgr.
15; G. tal. 2; M. S. tal. 1; M. K. tal. 2; X. Z. tal. 1 i sgr. 5; G. z Z.
sgr- 26 ’ A ta’- Wyszczególniono tylko tal. 25, lecz nadesłano

Korespondencja redakcji.
Panu A. Z. z M. Przesłaliśmy na ręce p. Adolfa Łączyńskie- 

go w Kościelcu j>od Inowrocławiem, który dobrowolne ofiary 
na obchód tysiącletniej rocznicy przyjmuje.

Sprostowanie.
W numerze wczorajszym Dziennika, strona 2, łam 1, w środku, 

zamiast:
„nie narażajcie na zatratę narodowój szkółki ludzi“

czytaj:
„nie narażajcie na zatratę zarodowej szkółki ludzi.“

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jajielsk! w Posnanin..

yć d . -
prtd Obwieszczenie. [3824]

• • ce^u ścisłeg0 kontrolowania wszystkich
Str”ib C’’ ohowi^zanych do uczęszczania do szko- 
h Ą’ uchwalono zaprowadzenie kart szkólnych 
‘ drt’iC^WRZy °d Nowego Roku 1863, które przy 
,e SMchodzeniu kontrolującemu urzędnikowi o- 
rienwzane być winne.

;fia tego wzywamy wszystkich przełożonychresf
fekół prywatnych, aby w dniu 6 ffl. b. to jest

w sobotę o godz. 12ćj przed połud. stawili się 
na ratuszu w celu odebrania potrzebnćj ilości 
kart.

Poznań, 1 grudnia 1862.
Magistrat.

Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół Sztok 
Pięknych w Krakowie zawiadamia Szanownych 
Panów artystów, że Wystawa sztuki malarstwa, 
rzeźbiarstwa i architektury otwartą zostanie

dnia 1 marca 1863 roku w lokalu Towarzystwa, 
przy ulicy Brackiój w domu barona Larissa. 
Irwać będzie miesięcy dwa. Dyrekcya ma nie- 
płonną nadzieję, że Panowie artyści nie omie
szkają wzbogacić Wystawy swemi dziełami i 
uprasza oraz, aby takowe nadesłać raczyli naj- 
późnićj na 15 lutego pod adresem:

Na Wystawę sztuk pięknych w Krakowie. 
Przesyłkę Dyrekcya przyjmuje na koszt

Towarzystwa, z tem atoli zastrzeżeniem, że

paki mają być oddawane na zwykłe pociągi lub 
wozy towarowe t ktoby zaś je chciał przesłać 
pociągami osobowemi, pospiesznemi lub przez 
pocztę, sam winien opłacić, chyba że paczl.a 
nie wiele waży i tylko pocztą może być pbsłąha, 
w takim razie Dyrekcya ponosi koszt trans
portu.

Kraków, dnia 1 grudnia 1862
Walery Wlelo^-lo* «hi.

[3818] sekretarz.



4
alne zebranie Naukowćj Pomocy odbę

dzie się w lokalu p. Robińskiego w Krotoszy
nie 16 grudnia o gcdz litej rano na które za
prasza

(3828)

Langue française.
ELcçons «!c Conversation et de 

CS ranmiaire. |3817] 
S’adresser au bureau du Journal.

Dom. Słupowo (1500 m. m.) jest z wolnćj 
ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość na 
miejscu. (3784)

d«<

Francisiek Piętka, (syn ś.p pułkownika ar- 
tyleryi b. wojska' polskiego) właściciel domu 
w Warszawie przy ulicy Miejskićj pod Nr 1733, 
tamże zamieszkały, mając pozwolenie od wła
ściwej władzy, przyjmuje do załatwienia wszel
kiego rodzaju interesa i zlecenia obywateli 
ziemskich i miejskich, w kraju i za granicą 
mieszkających, a mianowicie: w kupnach i 
sprzedażach nieruchomości wiejskich i miej
skich, i wydzierżawiania onych, windykacyi 
wszelkich należności i przeprowadzeniu spo
rów, tak na drogach sądowych jako tćż i ad
ministracyjnych, w wyjednywaniu różnych po
życzek, oraz w interesach dotyczących zarządu 
dóbr, róinictwa i w ogólności tego wszystkiego 
co ma z tymże związek, za umiarkowane wyna
grodzenie wypłacalne po ukończeniu interesu 
bez wpisowego. Korespondencye przyjmuje 
franco. Obecnie ma do sprzedania: 20 ma
jątków różnej wielkości w Królestwie położo
nych; kilkanaście domów w Warszawie, Kra
kowie , Kownie i Kielcach; dzierżawy w Kró
lestwie i na Wołyniu. (3812)

Sklep do mleczywa dogodny, jest w domu 
przy ulicy Wilhelmowskićj pod No. 2 w Pozna
niu natychmiast do wynajęcia. [3814] .

nindoniienie.
Tutejszy młyn parowy do mielenia mąki 

jest w biegu, i miele obcym stósownie do ich 
upodobania zboże, szrutuje je, albo zamienia 
zaraz na mąkę, także sprzedaje mąkę.

Dom. Chraplewo pod Lwówkiem, Igo gru
dnia 1862. (3789)

Benzin
do prania ¡rękawiczek glansowych poleca | 
funt po 9 sgr. skład farb

Adolfa Ascha,
(3821) ul. Zamkowa 5.

Nakładem Ludwika Merzbacha w Poznaniu 
wyszła:

jako wielki środek do zbawienia
czyli

wykład o modlitwie ustnćj, o roz
myślaniu i o rekollekcyach 

przez
X. J. B. Dclcrta,

Penitencyarza i kaznodzieję Archikatedry Poznaósk. 
Wydanie.drugie pomnożone 

„Rozmyślaniem Świętej Teresy na pacierz“ 
Wyjetóm z dzieł tćjże św., drukowanych roku 

1665 w Krakowie.
Cena 15 sgr. [3721]

Kantor
zleceń i informacyjny

Grabowskiego,
w Kaliszu

przy ulicy Warszawskiej Nr. 44 i 45.
Załatwia wszelkie interesa tak w stosunkach 

handlowych jako tćż - przemysłowych i pra
wnych wypływające, jako to sprzedaże, kupna 
i wydzierżawienie dóbr ziemskich oraz nieru
chomości miejskich, osad i gruntów kolonial
nych, lokacye hipoteczne kapitałów, umieszcze
nie porządnych oficyalistów gospodarskich, 
guwernerów z różnćm wykształceniem, guwer
nantek i bon. Dla zapewnienia zaś tego wszys
tkiego zawiązane zostały odpowiednie stusónki 
w kraju i za granicą, Jaby zadosyć uczynić po
trzebie i zadaniu zgłaszających się.

Tenże samkantor poleca do nabycia dobra 
różnćj rozległości i po różnych cenach. (3815)

Świeże minogi
kopę po 2 '/2 tal., sztukę po 1 '/2 sgr. poleca 

(3820) Izydor Appel, obok banku król.

gr.-st 39’/« żąd. 397 pł. sty.-luty 39’/, żąd. 
pi, luty-marz. 39’/, żąd. 397 PL marz.-kw. ;,d»i 
żąd. 39'/, pł., na wiosenną odstawę 393/« tal. 
Okowita ceny niezmienione, wyp. 12,000 k» 
z beczką na gr. 13*7« żąd. 13’/« pł., sty 13"/.,.'»« 
13’/, pł, luty 14, marz. 14%, kw. 147, maj i, 
żąd. 14*/, tal. pł. ee,i

Berlin, 2 grudnia. |W).
Pszenica: w miejscu 25 szefli 63—72 tal. pfD° 

wedle jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów , 
47’/,, na gr. 45’/,—’/,—46, gr.-sty. 45’/,—46, f“ 
luty 45’/«, luty-marz. 44’/,—45, na wiosenną odstKj 
44’/,—45, maj-czcr. 45 tal. pł. Jęczmień: J,. 
25 szf. 35—40 tal. Owies: w miejscu 1200 fu« 
21—24, na gr. 217—’/, Pł-> gr--s7- 22 żąd., ną% 
stawę wiosenną 22 pł., maj-czer. 22’/, żąd., czerj . 
22”/,, tafł pł. Olei rzepiowy: w miejscu lOOJBej 
bez beczki 14’/, żąd., na gr. 147,—”/,, pł-, gr.,/; 
14’/,,—’/,, kw.-maj 13%, maj-czer. 13"/„ tal.f 
Olej lniany: w miejscu 13’/, tal. pł. Okoni1'11 
w miejscu 8000% Trallesa bez beczki 14'%,—‘/l 
z beczką na gr. i gr.-sty. 14’/,—’/,, kw.-maj }r

W czwartek 
dnia 3 t. m. przybędę 

; pociągiem wieczornym 
z transportem krów i cieląt z łęstu 
Noteckiego do sprzedania i stanę 
w hotelu Keilera
[3823J W. Hamann.

■*/,j„ maj-czer. 15*/,,—% tal. pł.
Wrocław, 2 grudnia.

Na targu: piękna 
sgr. 

79—81 
74—75 
53—54 
37—39 
25—26 
52—55 
Żj

śred.

76
72
52
36
24
50

pośW 
sgr.111

7O-7SlSt'
67-7(t
5°—5lhia 
34-r 
22-

Berliński kapitalista życzy sobie ulokować 
pieniądze w Wielkićm Księstwie. Kupuje pe
wne hipoteki i weksle. Reflektujący zechcą 
(przy załączeniu krótkiego opisu stanu hipote
cznego) wnioski swe złożyć w eksped Dzień, 
pod A. B. Ajentów się nie przyjmuje. (3718)

Donoszę uprzejmie Szanównćj Publiczności 
iż z dniem dzisiejszym jestem w stanie polecić 
moje piwa tak bawarskie jako i dubeltowe. 
Ręcząc za dobroć i skorą usługę, polecam się 
łaskawym względom.

Wągrowiec, 1 grudnia 1862.
(3827) «§. ISoniarshi.

Poważamy się Szanównćj Publiczności ni- 
niejszem donieść, żeśmy obok naszego składu 
en gros z dzisiejszym dniem założyli
Sktad towarów kolonial
nych, owoców południo

wych, i takoci en detail.
Usiłowaniem naszćm zawsze będzie jak naj

lepszy towar po o ile możności jak najtańszych 
cenach sprzedawać i zaufanie w nas położone 
usprawiedliwić skorą i rzetelną usługą. Pole
cając się łąskawemu uwzględnienu pozostajemy 
pełni uszanowania

Sj. Heimunnu synowie, 
(3826) ul Szeroka 15, hot. Paryski.

Na wielkićj sali Bazarowej,
W Poniedziałek, dnia 8 grudnia 1862.

łPrugi i ostatni
Popis tańców narodowych,

w którym jako amatorka raczy mieć współu
dział w tańcach Panna Marya i pięcioletnia tan
cerka Olimpia Szczepańska.

Kszeseł numerowanych po 3 złp. i nienum. 
po 2 złp. dostać można w księgarni pana J. Żu- 
pańskiego.

Bilety przy kasie po 4 złp. i po 2 złp.
Hornel Szczepański,

były tancerz teatrów Warszawskich.(3794)

W piątek, dnia 5 grudnia 1862. 
W SSazarze
» . r i

Signory Luigia Giry,
pierwszćj kontr-altystki w teatrze della Scala 

w Medyolanie. (3816)
Program ogłosi późnićj w tym Dzienniku.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Zyto: na gr. 41’/,, gr.-sty. (jol 
pł., sty. luty 41’/« żąd., kw. maj 41’/, pł. OwLj, 
na gr. 197 kw.-maj 20'/, tal. pł. Olej r? 
piowy: w miejscu 147 ż^d., na gr- 14% pł. *• 
sty. 14 pł., sty.-luty i luty-marz. 14 żąd., kw.jiy 
13% tal. żąd Okowita: w miejscu 14, na gr., i 0 
sty. i sty.-luty 147» luty-marz. 14’/., marrz ’<< 
14’/,, kw.-maj 14’/,, tal. pł.

Szczecin, 2 grudnia.
Na targu: Pszenica: węcpel 62—66. Żj ’ 

46—48. Jęczmień: 30—32. Owies: 20-łn' 
Groch: 40—44 tal.

Na giełdzie: Pszenica: w miejscu 85 L 
żółta węcpel 67—68 tal., 83—85 funt, na.gr. 68% 
na wiosenną odstawę 71'/«—’/, tal. pł. Żyto:'W 
funt., w miejscu 47, na gr. 46'/,, na wiosenną 
stawę 44'/,—45 tal. pł. Olćj rzepiowy: 14'/, ( 
’/„ na gt. 14'/, żąd. 14 pł., kw.-maj 13’/, taL 
Olej lniany: w miejscu z beczką 13 żąd., na1- . 
137,1 kw.-maj 12’/, tal. pł. Okowita: w mie.ć1 
bez beczki 14 pł., na gr. 14, sty.-luty 14'/,, ItZ! 
marz. 147» na wiosenną odstawę 14"/j, tal. ( 

Bydgoszcz, 2 grudnia.
Pszenica: węcpel 56—64 tal. Żyto: 40—42% 

Jęczmień: wielki 30—34, mały 26—30 tal. OwiSpi 
szf 27'/, sgr. Groch: na obrok: węcp. 36—SS.aw 
gotowania 38—40. Rzep: 90—95. Rzepak: 90- 
0 ko w i ta. 8000% Trallesa 15 tal. pł. t
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CENY TARGOWE

f mieście Poznaniu.

Wieś w powiecie wschowskitn, w bliskości 
miasta Leszna położona, 900 mórg obejmująca, 
jest z wolnćj ręki przez podpisanego do sprze
dania.

Janecki,
(3787) rzecznik i notaryusz.

Miejsce ekonoma w Dominium Bielawach 
już zajęte. [3819J

W Dominium Ostrowieczko mili od ¿wi
rówki ma niżćj podpisany kilkaset kóp pięknćj 
wyrosłćj trzciny na sprzedaż.

(3829) Bariich Herrmann Lewin.

Przeciwko wszelkiemu zastarzałemu ka
szlowi, przeciwko bólowi w piersiach i duszno
ści okazały się najlepszemi i najskuteczniej
szemu

Dra Demarsona

5W karmelki piersiowe.
Skuteczność ich okazuje się zaraz dobroczyn
nie po pierwszćm użyciu. Sława karmelków 
tych piersiowych rozszerzoną jest po całym 
wykształconym świecie, a w Poznaniu jest 
do dostania paczka po 5 sgr. u

Izyora Appla, obok banku król. 
(3822) Godne uwagi,

Przedłożone mi dra Demarsona karmelki 
piersiowe są w swych częściach składowych 
bardzo odpowiednie i gorąco je polecić można.

Przegląd miesięczny
Banku prowincyonalnego akcyjnego W. Księ 

stwa Poznańskiego.
Activa.

Pieniądz bity......................................... 337,880 tal.
Banknoty pruskie i bilety kasowe . 5,310 ,.
Weksle.................................................... 1,618,850 „
Remanenta lombardu........................ 24»,980 „
Kamienica i rozmaite pretensye . . 107,060 .,

Passiva.
Noty w biegu będące........................... 912,590 tal.
Pretensye od korespondentów ...
Depozyta przynoszące procent z 2 mie- 

sięcznem wypowiedzeniem ....
Poznań, d. 30 listopada 1862.

D Yi'ol&.cyfB»
Hill.

18,980

263,160

Paryż. C. Chabld, profesor medycyny.

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie knpieelue w Poznania

Dnia 3 grudnia.
Żyto: trzymało się w cenie, na gr. 40'/,—

Pszenicy pięknej szfi. 16. grn,
„ średniej „
„ ordynar. „

Zyta ciężkiego „
„ lżejszego „

Jęczmienia dużego „
„ małego „

Owsa . . . . „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Perek
Masła, gam 
Koniczyny czerw 
Koniczyny białej 
Siana, cent 
Słomy, „
Oleju, „
Spiritusu (beczka 100 kw/ 
80% Trał, dnia 2 grudnia 

dnia 3 —

KURS GIEŁDY W BERLINIE.
dnia 2 grudnia.

Papiery pruskie. »a-
dano.

pła
cone.

Pożyci, dobrow......
— rząd. 1859.........
— 50,52 konw.
— 54,55,57,59
— 1856.........
— prem. 1855.........

Obligi długu skarb.
— Marchii.........

Listy zast. March...
— Prus Wsch....

— Pomor..

— W. Ks. Pozn....
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie.............
— gwar. B...............
— Prus Zach...........

— rent March......
— Pomor..................
— W. Ks. Pozn....
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie...........
— Saskie.....................
— Szląskie..................
Papiery zagraniem«. 

Austr. metali...............
— pożycz, naród...
— Obfigi 250 fl.... 
Rosy. 5 poży. StiegL.. 

Rosy, poży. angiel

102

47
4*/,

37
3*/»
3%
3’/,
3’/,

4
37,

4
4

3’/,
4

3’/,
3%
3’/,
4

99%

997

58%

76%

97%

107%
99’/,

102 >/, 
1027 
127”, 
90 
90 
92 
38%

917
100’/,
103%
997
98
95

88
997
997

100
997

100

100
100

67%

9Ö'/,j
94’zJ

Polsk. obligi skarb.....
— Cert. A. 300 zŁ
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory.............
Lujdory .........................
Złota, funt, cel............
Srćbra dito............
Saskie biL kas..............
Niem. bankn..................

— płat, w Lipsku
Austr. bank...................
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od weksli

I

Akcje kolei żelaznych.:je K 
Berlin-Anhalt..,
Berlin-Hamb. 
BerL-Pocz<L-Magd..
Beri Szczeciń..........
WrocŁ-Froib............

— najnow..........
Brzeg-Niskie............
Koźlo-Bogumin........

— pierwot.........

Dolno-SzL-March.... 
Dolno-Szl. kol. pob....

— pierwot...........
PółiL FrydL-Wilh. .. 
Górno-Szl. A i C.......

— Litt B............
Opol-Tarnowic.........
Starogr.-Pozn............

Akcye bank, i kredyt. 
Beri. Stow, kas............

4
4
4
4
4
4
4
4

*/•

4
4
5 
4

31/,
3

37

łą-
dano.

pła
cono.

—
84’/,*

— 94 7Í
— 24
— 88'/,
— 93%

__ 1137
109’/, — (
— 460'/,
— 30
— 99%
— ——
— 99%
— 82’/,
— 89%
— 4%

147
__ 123
— 214

132’/, —
— 140

— 85
— 63'/,
— 93%
— 98'/,!
— 98’/,!
67
— —. !
— 63%
— 174'/,)
— 154 1
— 58

1117 —

— 117%

Beri. Tow. hand.. 
Gdański bank. pryw... 
Dysk. Udział kom, 
Gota. bank, pryw..
Hanow. dito........
Królew. dito.........
Lipsk. Stów, kred, 
Magd, bank pryw.. 
Pomor. bank, rycer.... 
Pozn. bank prow. 
Prusk. udz. bank. 
Szląsk. Stów, bank......

Akcje przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel......
Minerw
Concori
Magd, assek. ogn,

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt................

BerL-Hamb,..............
— II. Em...........

Berl.-Pocz.-Mag. A.
— Litt. C............
— Litt D............ .

Berl. -Szczecin......... .
— IL Em............

Koilo-Bogumin....... .
— HI. Em........

Dolno-SzL-March....
— konwen............
— — HI ser 
— — IV. ser.. .

Pölm-Fryd-Wilh..... 
Görn.-SzL Litt A...
— Lit B.

1 % u-
d»no.

pła
cono.

4 — 957
4 107 —
4 — 100
4 — 917!
4 — 99%
4 _ -. 101
4 — 79%
4 — 92'/,
4 — 98%
4 — 98’/,

47 — 122
4 — 102'/,

5 97'/,
5 — 27
4 — 110%
4 520

4
47 100’/, —
47 — 99’,,

— 99%

47 — 97”,
DŻ — —

T __ 97 1
4/ 92',1

47 — 95
4 99 —
4 99 —
4 98’/, —

47
47

101%

4 —— —
37 — 88’/,!

I pła- 1
1 % dano. cono. 1 %

4
37
7

— Lit. D......... .
— Lit. E..........
— Lit F..........

Starogr.-Pozn.......
— II. Em.........

KURS GIEŁDY W
dnia 2 grudnia, 

Papiery I pieniądze.
Dukaty............................
Frydrychsdory..............
Lujdory............................
Polskie bil. bank.........
Aust banknoty............
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw.
— nowe................ .

9J7

101
— — z pr. piet

4'/, — 101'/, Górno Szl. Lit.
WROCŁAWIU.

84’/,
Głog.-Żegan.
Brzeg.-Ntskie......
Doln.-Szl.-March.

— nowe...............
— Listy Rent..., 

list. Zast..Szląskie
— nowe Lit A.
— nowe..............
— Lit. B............
— Lit C......... .
— Listy Rent..
— Oblig. prow..

Polskie Listy Zast,
— now. Emis...
— Oblig. skarb, 
obi. cząstk. ń 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye......l....
Szłąski bank..................
— tow. assek. ogn.

Akcye Szląsk. kolei żel. 
Freiburg.........................

— now. Emis..........
— obi. z praw, pierw.

4
4

37
4
4

3'/,
4
4
4
4
4

47
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

47
Nakładom i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznania.

897

82%

987
997

1017
101’,,
1027
1017

100’/,

68’/.

97’,,

957

1097

94’/«

87’/,

1007

1407

nerw 
A,

— Lit. B,
— obi. z pr. pierw.
— .................Lit D.
— .................Lit. E.

Opól. Tarnów......... .
Koźlo-Bogumin.............

— obi. z pr. pierw.
KURS STOW. KUP. W POZNANIU:

dnia 3 grudnia, 
Zastaw.Pozn. List.

— nowe............
— nowe............

Pozn. List. Rent.
— akc. bank. prow.
— obi. prow.............
— obligacye do w....
— obi. mel. Obry...
— obligi pow............
— obl.miejsk.II.Em.

Prusk. obi. skrb.........
— poży. skarb......
— dóbr, poży.........
— poż. skarb.........

— poż. z premią....
Szl. List. Zast.....
Zach. Prusk. ___
Polskie...................
Górao-Szl. ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. kol. żel. 
Polskie banknoty.. 
Zagraniczne banknoty

4 __ 1
37 —
4 98'/,'
4 —
— —
5 —
5 —
5 —

47 —
4 —

37 —
4 —

47 -
5 —

3’/, —.
37 .—
37 —

4 —
—

— —
—
—
—
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